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; . przeszły  Niedzielę dnia do. Łęra- 
zm eysze-o  miesiąca, o godzinie dniey z po­
łudnia odprawiły się zaręczyny W ielkiey 
A ięzn iczk i  A lexandry z Arcy-Xiążęciem  
Austryackirn , Pałatiriem Węgierskim i w 
sposobie następ u i ąc y m . —

. I M P E R A T O R  JE G O M C JSĆ  uwiado­
miony^ ze Wszelka do cerem onii b y ia  aro-

i M P TS/ i p r z y b y i  z i m p e r a t o r o w a
J M c JĄ do brylan tow ej Sali ha tę uro­
czystość  wyznaczoney; zatyni cała Impera- 
torska tamilia, X iąże D zied ziczny Mekłem- 
Sbourg-fchewferin , Brat iego X iąże Karol 
Kanclerz Xiąze Bezborodko } M inister u- 
azielrtegb Departamcritd Graf Riiiiliancow, 
Podkanclerzy. Koc.zu.bey ; trzeci zasiadaią- 
GrafT?0 0 1̂̂ 1?1" Iht®resśow. zagranicźnych, 
OrafRą^topczin ° bfei. Hof Marsżał; Nari- 
szkin, j J e z u r n y  Generał-Adiulant G r a f  T i 
wen; btats Dama Hrabina L iw en   ̂ Kamef- 
freyhna 1 rołasow. i Xiężn ic/,ka Łapućhiii 
L  koniec Rzymsko Cesarski P o se ł,  G ra f  
Cobenz, i  Generał Lieutenant Kiąże Auer- 

.speim p r z y b y ły  z A rcy  Xiązęciem  Palati

Mi ,

31. S tyczn ia ,  nadesłane z Palermy od Kró­
lestwa Jchmościow Óboyga Sicilii. M ówią 
ze Kiolowa Neapohtańśka p rzyb ęd zie  do 
kraiu Niemieckiego, skoro ty lko pow róci 
lo zdrowia, mocna eskadra Attgfełską eskor 

towac lą będzie. —  A rcy  - X iąże Karol 
oczekiwany iest tutay  z Fridberga.—  Ba­
ron de Degehhań w 40. lat wieku swego 
zakończył życie . —  Jego Cesarska Mość 
konferować raczy ł Generałowi Melas ó ty  
Regiment Kawalery i  , i dał m u  w prezen­
cie .przed wyjazdem iego do W łoch sześć 
koni w ierzchow ych  2. tysiące  dukatów
szacowaną. h _

Ńa dniu ónegdayszym wysłano ztąd 
80. pontonow i wielką liczbę ohozow yćh 
pieców , lawetow , i innych potrzebnych 
rekw izytów  wojennych do armii. N a y -  
większa część korpusu Pontinierow, Saue- 
row , 1 Mi cero w , w też się udała drogę 
W e wszystkich okolicach kraiu , ogrouiue 
przesyłk i potrzeb w oiennn ych, są w  usta­
wicznym poruszeniu; ^

Na dn iuA ą. i .  m. p r z y b y ł  tu Mar- 
ia Cjalld Miriister interessow zaora-

nicznyćh. Króla _ Neapolit: wyiechał on z 
Neapolu, dnia 21. Grudnia, szukaiąd dłu-

Qr?tr Hn-irr, a n- 1 *- ... - I P VZY  brz&gacli morza A d rvatvr  Jdpor»
L  ! ° / :  u Zar.1?Za.ląC/  S15 ^ sokie sposobności ambarkowania się f  n a reszle

w porcie Brindes znalazł Rossyiską frega­
tę  , która z nim przypłynęła do Triestu. 
P rzeszley  niedzieli iniał audiencyą u Cesa­
rza 1 Lesarzowey Jmci. Biega pogłoska, 
iz w krótkim, fczaśife Wielki X iąże Toskań­
ski ńik.opiiscić F lorencyą.

• j j  1400 , się wysoKR
osoby , na swoich mieyscach stanęły, za- 
c z o t . się obrządek Kościelny przez A r c y ­
biskupa Kazańskiego j  Przemianę pierście­
ni u czyn ił  sam Imperator; Pó czym  odbie­
rał z Imperatorowa, ód nowo-zurączonych 
podziękowanie ,• iako . też  od. W s z y s t k i ( ; |,  

C’S°o pfżytoinhych; Zaczoł się w k r ó t c e  
"w bali z łotey  bal pokoiów y.—

t>xi 1 ^ ^ y h i a i i  . rangę Geńerał-Maiorow:
P  kowniey .Włodzimierski Kommendant 
L aty szo w , A^ilmansbrandski) von Rosent- 
hal, Dineburskp Feritih W itebski Brozin 
Alexand ryislney tw ierd zy  W irubow  2’
I olkownik Bdłasźew naznaczony Koninieri- 
dantem w Omsku . j S zefenI R Cg lnientu 
Garnizonowego.

z  FPiednia 24 Lutego,

Dwór nasz odebrał depesze pod dat^

C O

i  , S *  i.8- K uryer w ysłan y od Gra-
ia de bilem Ministra Cesarskiego w Munich
p rzy w ió zł  wiadomość o śmierci Elektora
bawarskiego; wysłano natychmiast sztafete
do Neustadt, z doniesieniem o t.ymzdarze- 

A rcy-X iążęćiu  Ferdinandówi i Mał­
żonce iego , którey Elektorowa W dowa , 
Marya Leopoldina iest Córka. Powsze- 
chnym iest rozumieniem, iż zeyście  z świa­
ta Elektora^ Bawarskiego , nie przyniesie 
zadney odmiany, i nienaruszy dobrey har­
monii, która trwa między pierwszemi Mo­
carstwami Niemieckiemi.



f * '

z  Londynu od xy. do 22. Lutego.

L is ty  Irlandzkie długo zaległe p r z y ­
b y ł y  nakoniec. Donoszą że Duch oppozy- 
c y i  w  równym  zawsze iest przeciwieństwa 
stop niu , widokom Ministra. Codziennie 
nowe K o m ita ty ,  oświadczają życze n ia ,  
aby proiekt podany od rządu odrzucony 
został, wielu iednak iest, co pragną ażeby 
wprzód punkta stanowiące fundament °Re'j 
go przez Parlament rozstrząsmone b y ły .  
P . C ó rr y  now y Kanclerz Izb y  Skarbówey, 
u c z y n i ł  wniosek iż poda sposob zaspoko­
jenia’ umysłorc; na proiekt iego z niecier­
pliwością oczekuio.—

Partya oppozycyi w Irlandyi iest za­
w sze c z y n n a , nie znalazła iednakże PrZe' 
wagi w Izbie n iższey , gdzie proiekt Mi­
lorda C o rry  niszczący na zawsze mysi u- 
stanowienia p rzy sz łey  IJnii, odrzucony zo­
stał większością 20. głosow. Otworzona 
subskrypcya w Dublinie , na uczynienie 
prezentu z 70. ty s ięcy  liwrow, Oratorowi 
Iz b y  niższey Irlandzkiej , iako dowod 
w dzięczności za postępowanie iego w  u rzę­
dowaniu, doszła iuż do 12,.ty s ię c y .

Dnia 21. Lutego, Król Jmć w ysłał  po. 
selstwo do Izb y  niższey Parlamentu A n ­
gielskiego, żeby  ta obmyśliła fundusze po­
trzebne , dla uformowania Dworu Króle- 
wicom Edwardowi i Ernestowi , którzy 
maią b yd ź  kreowani Parami Królestwu—  
Kapitanem generalnym, i Gubernatorem 
n a jw y ż s zy m  w ysp Karaibskich i innych, 
mianowany został od KrcTla L ° t d  Laying- 
ton.

Gazeta Dworska donosi o l icznych 
zdobyczach rja morzu , na Kaprach F ran- 
cuzkich i Hiszpańskich pozyskanych , tu ­
dzież o promocyi 34- Kapitanów okręto­
w yc h  na stopień Admirała.—  Piszą z Bar­
bados, że Eskadra Francuzka składająca się 
z dwóch Fregat i K o rw e ty ,  stanowszy na 
wysokości Gwadalupy w y s p y ,  Kommendant 
Eskadry posłał prosić V i o tor a Hugues na 
śniadanie do siebie , który  c-zyrnąc zado- 
syć zaproszeniu ledwo co w ysiadł na fre­
g a t ę , natychmiast od Kommendantą Eska­
d ry  aresztowany zosta ł,. a na iego mieysce 
posłano innego Gubernatora w kompanii 
400. żołnierzy, na uformowanie garnizonu. 
Pani Fitzherbert umarła w Bath. 20. tego 
miesiąca.—  W yp is  mowy P. p i t t  imanej 
W Izbie n iższey po odrzuceniu przez Paf- 
lament 31. S tyczn ia  Proiektu Unij.

■ / . .
G d y m  m i a ł  H o n o r  p r o p o n o w a ć  I z b i e ,  

a b y  s i ę  z a t r u d n i ł a  s r z o d k a m i  p o d  i e y  u w a ­

g ę  p o d a n e m i ,  n i e p o w i n i e n e m  b y ł  p r z e w i ­

d y w a ć ,  ż e  p r o p o z y c y a  t a ,  o c z y w i ś c i e  d ą ­

ż ą c a  d o  p o w i ę k s z e n i a  s i ł y  i  p o t ę g i  W .  B r y ­

t a n i i ,  i  d o  u t w i e r d z e n i a  p o k o i u  i  s z c z ę ś c i a  

I r l a n d y i  m i a ł a  b y d ź  u w a ż a n a  p r z e z  P a r l a ­

m e n t  I r l a n d z k i ,  i a k o  n i e g o d n a  n a w e t  z a s t a -  

. n o w i e n i a  s i ę  n a d  n i ą .  Ń i e p r ź e c z ę  b y n a y -  

m n i e y  p r a w u ,  k t ó r e  K o n s t y t u c y a  p o z w a l a  t e ­

m u  P a r l a m e n t o w i  p r z y i ą ć  l u f »  o d r z u c i ć s r z o d -

k i  p o d a n e  o d  r z ą d u  W .  B r y t a n i i .  O  d e ­

t e r m i n a c j i  t e g o ż  P a r l a m e n t u  z  u s z . m o w ' 
n i e  n i  z a w s z e  m o w i e  b ę d ę .  J a k o  c z ł o n e k  

P a r l a m e n t u  A n g i e l s k i e g o  m a m  p r a w o ,  1  s ą ­

d z ę  b y d ź  m o i  a  p o w i n n o ś c i ą  p r z e d s t a w i ,  

c e l ,  n a t u r ę ,  i  n a y p r y n e y p a l i i i e y s z e  P ^ a  

p l a n u  u ł o ż o n e g o ,  d l a d o D r a  o b o y g a  . k r a i o w .  

R o z u m i e m  ż e  b ę d z i e  p r ż y i ę t y  o d  t u t e j ­

s z e j  a  n a w e t  i  I r ł a n d z k i e y  I z b y  ,  

p o z ł i a i ą  i  z  u w a g ą  z a s t a n o w i ą  s i ę  n a d  111111.

Z e  m o i m  c e l e m  n i e i e s t  n a t y c h m i  a s t  p o ­

z y s k a ć  o s t a t e c z n e  p r R y i ę c i e  t e g o  p r e u e k t u ,  

d o s y ć  b ę d z i e  g d y  p o d a m  I z b i e  w  K o m n n s -  

s y ą -  z a m i e n i o n e y  ,  o g ó l n e  p r a w i d ł a  _ s p o s o ­

b e m  r e z o l u b \ - Q W  p o  s o b i e  n a s t ę p n i , ą c y c h .  

P o ł r z e b a  U n i i  u z n a n a  i u ż  i e s t  o d  w  s z y s t -  

k i c h  ,  o s o b l i w i e  o d  c z a s u  u s i ł o w a ń  t a  z u ­

c h w a ł e g o ,  i  c i ą g ł e g o  n i e p r z y i a c i o ł  n a s  z y c h

a ż e b y  o d ł ą c z y ć  l r l a n d y ą  o d  W -  B r j  t a n u .  

M o ż e  t o  i e s t  i e d y n a  n a d z i e i a  k t ó r a  z  o s t a i e  

n i e p r z y j a c i o ł o m  z a ć m i ć  s ł a w ę  n a s z ą  , b u ­

r z y c i e l e  ;  I r l a n d y i  m a i ą  z D i r e k t o r y a t e m  

z w i ą z k i ,  k t ó r y  u w a ż a  t e  K r ó l e s t w o  i a k o  

i e d y n y  p u n k t  M o c a r s t w a  n a s z e g o ,  j g d z i e  

m u  n a y ł a t w i e y  a t t a k o w a ć  p r z y c h o d z i  ;  l e -  

d v n v  w i ę c  s p o s o b  z e p s u ć  z a m y s ł y  n i e j > r z y -  

i a c i o ł  n a s z y c h  i e s t ,  z ł ą c z y ć  w  l e d n o  s i t y  

d w ó c h  K r ó l e s t w  p r z e z  w z a i e m r i ą  E m ą .  
K o n t y n u a c j a  W p r z y s z ł y m  N u m e r z e ,

: ;  Paryża 2X Lutego ,

f ) n i a  1 9  0  8  g o d z i n i e  D y r e k i t o r y a t  o -  

d ę b r a ł  Kuryera z  R u s i a c h  P o  t . r z  y g >  u z m -  

n e y  d e l i b e r a c y i ,  Z  o k a z y i  n a d e s ł ą n y c h  d e -  

p e s z o w  ,  w y s ł a n o  z a r a z  w  n o c y  K u r y e r a  

d o  M e d i o l a n u .  P r z y c h o d z i .  W i a d o m e  > s c  z  L a -  

d i x  z e  4  t .  m .  p ś m  w o i e n n y c h  o k r ę t o w  

M a r o k a ń s k i c h  s t a n ę ł o  p r z e d  t y m  m i a s t e m  ,  

i  z ł ą c z y ł y  s i ę  z  e s k a d r ą  A n g i e l s k ą ;  g ł o s z ą  z e  

G e n e r a ł  R e y  z a b i t y  z o s t a ł  p u g  i n a ł e m  w  

R z y m i e  p r z e z  l e d n Ą  D a m ę . —  N a  d n i  11 1 7  

B a i l l e 1 . 1 l  p r o p o n o w a ł  R a d z i e  5 0 0  o s t a n o  w i e ­

r n e  b a n k u  n a r o d o w e g o  w  P a r y ż a .  O ś w i a d ­

c z y ł  w  m o w i e  s w o i e y ,  ż e  o d g ł o s  r o z c h o ­

d z ą c y  s i ę  o  u t w o r z e n i u  n o w y c h  p a p i e r ó w ,  x  

i e s t  z u p e ł n i e  f a ł s z y w y ,  i  p o t w a  , r z  r z u c a i ą -  

c v  P r o p o z y c y a  i e g o  o d e s ł a n o  z o s t a . a  d o  

K o m m i s s y i  n a  t e n  c e l  w y z n a c z o n e  y  Z a p e ­

w n i a ł a  ż e  o b y w a t e l  R o b e r j e o t ,  l e d e n  z  M i ­

n i s t r ó w  n a s z y c h  w  R a s t ą d z i e  . ,  w y z n a c z o ­

n y  m a  b y d ź  n ą  b a r d z o  w a ż n e  I m e y s c e  M i ­

n i s t r a .

Słychać ź e  S c h e r e r  k a z a ł  i u ż  p a k o ­

w a ć  r z e c z y  § w o i e ,  i  w  k r o t c e  d o  a r m i i  W i o -  

s k i e y  w y i f e d z i e .  B e r n a d o t t e  d z i ś  s i ę  m i a i  

u d a ć  d o  M o g u n c y i ’ ,  d l a  k o m m e n d e r o w a n r a  

d i w i z y a .  •—  B y  w s i  d e p u t o w a n i  w s k a z a n i n a  

d e p o r t a c y ą ,  k t ó r z y  w z i ę l i  p u s p o r t a  w  P a ­

r y ż u ,  2 4  P l u v i o s  d o  O l e r o n p r z y b y l i .  Z r a -  

n a  p r z y j e c h a l i  p o w o z e m  p o c z t o w y m  d o  R o -  

c h e l l e ,  a  w i e c z o r e m  i u ż  b y l i  n a  m i e y s c u  

s w e g o  p r z e z n a c z e n i a  g d y ż  w y s p a i  n a y w i ę ­

c e j  i e s t  w  o d l e g ł o ś c i  2  m i l .  W h c z b i e  

t y c h  D e p u t o w a n y c h  z n a y d u i ą .  s i ę ,  L o c h o # .  

M a i l h e  ,  B o i s s y  ,  S i m e ó n  ,  V  l l l a r e t ,  P a r a -  

d i s ,  M u r a i r e  f D o u m e r ,  L h o i u o n d .  D u -
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r y ż ,  dla łączenia się z niemi-

2 Strasburga 22 Lutego. .

Generał Jourdan pow rócił  tu z ma- 
łe y  podróży odprawioney do Blozheim 
p r z y  Huningen gdzie główna iest kwatera 
Generała Ferino. W czoray odprawił rewią 
przedniey straży w o ysk a,  zdaie się rze­
c z ą  pewną , że za 4 lub g dni armia 
przeyd zie  Ren, a to w 4 miey.scach , pod 
E azyleą , Brisach , Strasburgiem , i Spirą. 
Korpus który pod Spirą przeprawi się ma 
b y d ź  przeznaczony do blokowania Fiłip- 
sburga. W  tym czasie armia Generała Mas- 
seny ma bydź czyn n ą na prawym  brzegu 
ieziora Constantz , a może i w  kraiu Gri- 
sonow. Korpus woyska pod Generałem Ber- 
nadotte zaymie kray na prawym, brzegu , 
od Filipsburga do linii demarkacyinpy. G e ­
nerał S. C y r ,  maiący teraz kommendę ie- 
dney d iw izy i  armii Jourdana, przeznaczo­
n y  iest - na kommendanta en che f w oysk rye 
'Włoszech.

2; B erlin a  5 Marca,

Sprawujący interessa P o r ty  Ottomań- 
skiey p rzy  naszym Dworze , Z iy e r  Efjeu- 
di wraz z obydwoma tłómacjsąipp Piotrem 
Jsko, i Janem Kopris , tudziesz irinemi 
sobami do Constantinopolą w y ie ż d ż a ią , .

x Rzymu 2 Lutego ,

S ą  podobieństwa, że W ty c h  dniach 
nowe pow stały  rozruchy w Neapolu; zna­
czna liczba woyska udaie się w tamtą' stro­
nę. Generał Championet zostawiwszy gar­
nizon W zamkach Neapolitańskich, śain z re­
sztą armii pow rócił  do okopow , pod Ka- 

■ p Uą ' —  Roialiści zgromadzili się wznaezngy 
sile pod Pouille i Kalabrią. —  Potrzebaby 
przynaymniey 50 ty s ię c y  ludzi,  do opano. 
wania zupełnie Neapolu,-—

2 W łoch X2 Lutego.

Odbieramy wiadomość że Admirał N el­
son p rzy p ły n ę !  do Saląrny w Królestwie 
Neapolitańskim. Flotta; skoinbifiowana mia­
ła także w ysiąść na brzegi południowe te­
go Królestwa. Woyska Fraucuzkie są w 
poruszeniu we w szystkich  stronach. Sta- 
wiaią Telegraf w Milanie , dla iil rzy  ino wa- 
nia korespoudencyi z Paryżem, Oto są szcze- 
g u ły  w iz y t y  oddaney przez Króla Sardyń- 
skiego Papieżowi. Okazawszy chęć w id ze­
nia, Oyca S. Officyer Francuzki, który K ró ­
low i z T uryn u  tow arzyszył,  i do ty c h  czas 
go nieod stąp ił, w yzn aczył  na to  godzinę 
i dzień 23 S tyczn ia; rano dnia tego Król 
i Królowa pojechali z Poggio Imperiale do 
Klasztoru Kartuzów, lecz zawsze w  towa­
rzystw ie  Officyera Francuzkiego ; Papież 
uwiadomiony o ich p rzyb yciu ,  w yszedł na 
p rze c iw  n im ; wsparty od dwóch osob. 
L e d w o  co do pokoiu w którym się Króle­
stwo Jchmość zn a y d o w a lip rzy b y ł ,  gdy ci

padli na kulana i nachylili śię do ziemi, Pa­
pież spiesznie podnieść ich kazał, i do po­
bliskiego pokoiu zaprow adził; Król zw ró­
c iw szy  się do Papieża rzekł, iż dzięki Bo- 
skiey Opatrzności , wielką w nieszczęściu 
swym znayduie ulgę, odwiedzaiąc Go, i że 
prosi O yca  S. aby mu żadnego Duchowne­
go wsparcia nieodmawiał, dla postawienia Go 
wstanie stosowania się z zupełną rezygnacyą  
do woli Boga ; i że nakoniec prosi G o o 
absolucyją in articulo niortis. Papież ze- 
zwałaiąc na to wszystko , odpowiadał mu 
iak nayczuley , i dla pocieszenia G o , wła­
sną mu przedstawił sytuacyą. Rozmowa 
trwała ieszcze przez minut 40 w przytomno­
ści K rólow y , a po ie y  ukończeniu, osoby 
z św ity  Królewskiey przypuszczone zosta­
ły  do pocałowanja nog, Officyerowi Fran- 
cuzkiemu oświadczono, iż w eyść  może dla 
widzenia Papieża, jeżeli mu to ukontento­
wanie przynieść może, aje odpowiedział iż 
tego nie u cz y n i  , przekonany będąc że w i­
dok munduru który nosi, n iebyłiiy  m iły  
P iusow i Y L — •

z  liw o rn y  2. Lutego,

L is t y  z Neapolu pierwszych dni mie­
siąca pisane donoszą, że w  tym mieście na 
nowo pow stały  rozruchy; lud rozumiał że 
Francuzi-niezaymuią miasta, iak sobie pod­
bite , lecz że iedynie weszli sposobem 
woysk posiłkowych na potłumienie Lazza- 
ronow , g d y  w tym  celu Rząd ukończył 
zawieszenie brgni z ich Generałem; w ięcey  
60 ty s ię c y  Indu w zięło  się do broni na u- 
trzymauie takowego mniemania.—  Familia 
Króla g d y ń s k i e g o  p rzybyła  t u , dla pu­
szczenia się morzem w dalszą podróż. Pa­
pież przyszedł do zdrowia, ale iest bardzo 
sł ab y  > aby mógł ięchać do Sardynii.

Statek p ły n ą c y  z Palermy p rzy w io s ł  
wiadomość; że Admirał Nelson miał z tam- 
tąd puścić się na morze , z wielką l iczb ą  
transportowych fregat, napełnionych w oy- 
skjem. Jedni mówią że ma w zamiarze o- 
panpwać Sardynią, drudzy, że się pokazał 
przed Neapolem właśnie w  moment npw ey 
insurrelfcyi lądu przeciw  Francuzom. Lud 
ośmielony pomocą A n g lik ó w , po krw aw ey  
bitwie , zdołał ich w yp ęd zić  z miasta. T a  
wiadomość potwierdzenia potrzebuje , l i­
s ty  albowiem ‘2 t. ni. pisane z Neapolu njo 
o tym  nie ,nadmieniają-

o,Z Florencyi g

Pelletier  przejeżdżał tę d y  do Nea­
polu , dla u organizowania tam Marynarki. 
Pragnie on, iak można nayrychley uzbro­
ić okręta , dla dania pomocy Malcie. Mo­
rze srzodzjemne okryte iest korsarzami Bar­
barzyńskimi , k tó rzy  zabierają w szystkie  o- 
krętń F ran cu zkie , G enueńskie, i Rzym- 
skie,

2 H agi X2 Lutego.

Izba p ierw sza, na żadanie D yrekto­

r a
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ryatii wyznaczyła dnia wczorayśzego sto 
ty s ię c y  z łotych , tak dla mieszkańców przez 
niezmierne zebranie wod zruyriowanyoh, ia- 
koteż na utrzymanie grobel. Podług wia­
domości , z różnych mieysc dochodzących, 
niebespieczeństwo coraz się bardziey po­
mnaża. Od wieku riiewidziano podobnych 
w ylew ó w  , i tak powszechnych w wielu 
mieyscach wody w ezbrały  tvyżey  groblow. 
Cała Prowincya Gueldryi od Wani aż do 
M o zy  zupełnie iest zatopiona. W  Nuneu- 
gue , od x. t. m. Woda znayduie się od 20 
do 22x stop w y ż e y  nad swóy bieg ordyna- 
ryin y  ; w  P row in ćyi narvet dawniey zwa- 
ney Hołlandya w ody i do tak wysoko, i 
tak ściśnięte między groblami, że b y ł y  1110- 
menta , g d y  p łynęły  5 albo 6 stop w y ż e y  
nad punkt gdzie bito w dzwony; ieżeli o- 
dliga zdarzy się tu p ó z n ie y , iak na niż­
szym R e n ie , woda niemaiąc odchodu , 
w szystkie okolice, w  naywiększe wprawi 

.niebespieczeństwo. Cały  kray między Kli- 
w ią  i Nimeug iest pod w o d ą ,  tak dale-

adressowane do Direktoryatu.—  Ob. Flos- 
se Adiutant Generała Jourdan, w yiechał 
natychmiast do Strasburga z depeszami, 
które ztamtąd przesłane będą do Paryża, 
^a .iego p r zy b y c ie  do Strasburga , zgro-

ce, iż ledwie w idzieć można dachy domow 
małego miasteczka Cranenbourg. Nietylko 
mieyseom blisko rzeki p o ło żo n ym , nie­
bespieczeństwo grozi, lecz nawet i w stro­
nach gdzie groble wstrzymuio m orze, ró­
wnie nieszczęśliwe wypadki nastąpić mo- 
£3 > g d y  b y  te miały b yd ź zerwane. Dni 
dwa iest temu iak grobla p rzy  Terheid , 
o dwie mile ztąd, znacznie uszkodzona zo­
stała. 2. T ys iące  ludzi pracuie w  ten mo­
ment około naprawienia oney.

2
madziła się rada wóienna, na ktćrey  usta­
nowiono , że w yle w  Renu wzbraniaiąc 
p tzeyścia ,  takowe wstrzymane będzie do 
25. dnia, a tym  czasem odpowiedź od D y- 
rektoryatu nadeyść może do Rastadt, ró w ­
nie, iak i oczekiwana na tenże sam termin 
odpowiedź od Seymu z Ratisbony.—

W o js k a  Erarićiiżkie śklipiOrie w  oko­
licach Strasburga, są tym kształtem roz­
porządzone, że we dwóch godzinach cza­
su, na p ierw szy  znak dany ruszyć mogą. 
Na dniu onegdayszym odprawiły rewią 
generalną.—  Hrabia de Hohenthal, n ow y 
Minister Saski dnia 2x. p rzy b y ł  do Rati­
sbony. Hrabia de Łeoben, iego poprzednik 
w tym  tygodniu powraca do Drezna.—  
Hrabia Lelirbach miał ieszcze dnia ig .  dłu­
gą konferencją z Ministrem Bormier.—  
Odesłał ó n , większą część ekwipażow 
swoich do Ulrri. Rozchodzi się odgłos , 
że i on sam opuści Kongress, zostaw uiąc 
na swoim mieyscu P. Hiigel wspót-Kom- 
missarza Cesarskiego.

z  Ausburga 22. Stycznia.

Elektor Bawarski prżeieżdżaiąc przez
F r i e d b e r g ,  m i a ł  k o n f e r e n c y ą  z A r c y - X i ą -  
żęciem Karolem.—  Armia Cesarska' pod 
kommendą A rcy-X iążęcia  wynosi 100. t y ­
s ię cy  ludzi. Stoi zawsze zgromadzona za 
rzeką Lech, kilka ty lko batalionów od niey 
udało się ku Bregenz.—• Garnizon Ehren- 
brensteinski p r z y b y ł  dnia wczorayśzego 
do Uiliingeii, iutro w ychodzi do Ingol- 
stądt.

[z Brunsw ick z. M arca.

Na dniu wczorayszym przyszła szta­
feta z Rastadt, z wiadomością że armia Fran­
cuzka pod kommendą Ge.nei-ała Jourdan,prze­
szła Ren 25. Lutego. Uważaią te przey- 
scię, iako pewny znak w o y n y  m iędzy Au* 
ś tr y ą  i Fraricyń.

2 Rastadt 23. Lidegó.

R ze c zą  iest pewną że Odpowiedź ż 
Wiednia przyszła  iągo' w r i o e y H r a b i a  
Lelirbach teyże  nocy miał konferencją z 
Ministrem fionnier. . O św iadczył 111 u ustnie 
niektóre szczeguły ,  i oddał Ministrowi te­
mu odebrane depesze, zapieczętowane', i

z  Rastadt 23. Lutego.

Chociaż są wszelkie przygotowania 
do w o y n y  , utrzymuią iednakże , iż z po- 
wodu aktualnego n eg o cyaey i,  można
się spodziewać , że Kongress nie- będzie 
zerwany. W  tymże dniu Wysłano Kurye- 
row do Berlina, Casseł, Drezna , Hanowe­
ru, M unich, & c —  Armia Generała Jour­
dan składa się z 50. ty s ię c y  ludzi. C zte ­
ry  d y w iz y e  Infanteryi są pod kommendą 
Generałów Souham , S. C y r ,  Ferino, i le 
Ferre. Kawalerya znayduie się w  kommen- 
dzie Generała H autpoul, który do t3^ćh 
czas kommenderował w  okolicach Frankfur­
tu. Armia Cesarska pod kommendą A rcy -  
Xięc.ia Karola wynosi ze wszystkim n o .  
t y s ię c y  g łow .

Ministrowie Fraricnzóy żaprżeczaią 
wyraźnie rozgłoszonym wieściom , jakoby 
stanąc nnała umowa na zawieszenie broni 
do trzech miesięcy. Odpowiedź D yrekto- 
ryatu ńa depesze Wiedeńskie,rozwiąże rzecz 
całą.—  Ministrowie P ruscy  ,- podali n o t e  
Ministrom Francużkim: treść oney iest nie 
wiadoma.—  W  A ń s try i  w y ż sż e y  zatruetnia- 
ią się organizacyą powstania w massię. 
100. ty s ię c y  łudzi musztrownych i zdol­
nych dorobienia bronią, stanie w gotowo- 
■żći;—  10. ty s ię c y  ludzi z armii Jourdana, 
maią się udać do Philipsbiirg , reszta za­
stąpi kraie zwane łas czarny , od Knibis 
aż do SchafFouse.

/


